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Kanada-Polska 3:0 
imponująca gra Ottawy mimo fatalnego stanu lodowiska w Katowicach 
".. Pierwszy konkurs skoków na Krokwi. Dwa zwycięstwa bokserów I. K. P. w Łodzi 


"tąd w Europie sławą przyjecha- 


| drużyna Ottawa, by pod nazwą 
|reprezentacji Kanady rozegrać 


i | mała córeczka. | 


| francuskie nazwiska. Mówią też 


t 


KATOWICE. 27.12. Od spe- 
cialnego sprawozdawcy ,„Prze- 
glądu Sportowego“. 

Opromieniona niewidzianą do 


ła w niedzielę rano do Katowic 


dwa mecze z drużyną polską. 

Dwa poprzednie wieczory Ot 
tawa spędziła na lodzie berliń- 
skim. Zwycięstwa jednak nad 
B. S. C.. oba w stosunku 6:1, nie 
poszły zbytnio w kości graczom 
z za Oceanu. Noc w sleepingu 
wystarczyła, by odpoczęli, 

Na dworzec w Katowicach ! 
wysypała się raźna, wesoła gro 
madka 9 młodych chłopców. 
Prowadzi ich starszy poważny 
pan, któremu towarzyszy Żona 


Porozumienie jest ułatwione. 
gdyż nie darmo 4 graczy nosi | 
płynnie po francusku. chociaż 
akcent ich trąci raczei Londy- 


nem niż Paryżem. Poza tem 
każdy z.aich ma biiet . wizyto- 
wy na wierzehu,. spore, iden- 
| tycznego kształtu niebieskie wa 
lizki z herbem Kanady 1 nazwi- 
skiem graczy. 

Krótki spacer do hotelu Euro- 
skich. pejskiego odbywamy piechotą. 


Birger Ruud, kandydat do tyłułu mi- 
strza olimpiiskiega w skokach narciar- 
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| kach, które dotąd stoczyli. 


~ _ MISTRZOWIE KRAŻKA HOKEJOWEGO — DRUŻYNA KANADYJSKA OTTAWA 
Od lewej: Cowlęy,. White, kapitan drużyny Draper, Mousette, St-Denis, Reawme, Bates, Stitt, Savageau. 


Chwila rozmowy wystarcza, 
by dowiedzieć się. że cieszą się 
bardzo na tygodniowy pobyt w 
Polsce (2 mecze w Katowicach, 
3 w Krynicy, a może jeden w 
Krakowie). _ 

Idą, kołysząc się, jak maryna- 
rze na lądzie. Zdawałoby się, że 
są kontuzjowani w. ciężkich wal 
Ale 
nie, bo raczei rvtm wagonów 
kolejowych, któremi cbjechali 
już prawie całą Europę, i gdzie 
właściwie odpoczywaia: 

Dwie godziny, dzielace ich od 
meczu wystarczają zaledwie na 
krótki odpoczynek i przebranie 
się w kostium. Różowe spodeń 
ki (takie same. jakie mieli Ame- 
rykanie w Krynicy) i białe Ko- 
szulki z czerwóno - błękitnymi 
przepaskami na rękawach i ple- 
cach. Jak wszystkie drużyny 
kanadyjskie mają oni wypisane 
na plecach. obok numeru, i na- 
zwiska. - To znakomicie ułatwia 
erientaciję. 

Podczas gdy Kanadyiszycy i 
Polacy czymią ostatnie pęZYgOLO 
wania do boju — na lodowisko 
ciągną tłumy publiczności i 
sznur samochodów. O godzinie 
12 minut 30 rekord frekwencji 


ac 


„ODWROTNA STRONA MEDALU* HOKEISTÓW OTTAWY. 


Kanadyjczycy, pragngce ułatwić pragie cyropciskiej ciężka pracę sppawozda wczą, zaopatrzyłi swetry. Swych graczy nietylko uugięząmi, iecz również j 
j nazwiskami 


ze spotkania z B. S. C. już po- 
bity. Wszystkie miejsca. nawet 
na dodatkowo wzniesionej try- 
bunie są zaiete. 

— 6.000 osób. mówi prezes 
Polakiewicz, w Warszawie by- 
łoby 10.000. 

Niestety jest dvsonans, i to 
przykry — lód. Tafla iego lśni 
się cienką warstewka-. wody, 
która miejscami rozlewa się w 
wielkie kałuże. Na dworze tyl- 
ko 4 stopnie ciepła. Gdzież jest 
ów sztuczny tor, który miał wy 
trzymać niszczące działanie *15 
stopni ? 

Okazuje się. że w czasie mno- 
zów narosła tak wielka . war- 
stwa lodu, że zimno płyty. beto- 
uowej nie dociera do , wierzch- 
rich warstw. Za chwile okaże | 
się, jakie zgubne skutki : będzie 


to miało, jak spaczy grę i pozba ; 


wi widzów” emocii. 

Odrazu bowiem trzeba zazna 
czyć, że gra niedzielna: z powo- 
du fatalnego stanu lodu straciła 
przynajmniej 50 proc. wartości. 
Krążek, zamiast sunąć po gład- 
kiej powierzchni. zatrzymywał 
się już po paru krokach. odbija- 
jąc się o chropowatości i nie- 
równości, częściej toczvł się po 


uj | 


lodzie niż Ślizgał po nim. Łyż- 
wy ~ graczy częściej krzesały 
fontanny wody niż pył z lodu. 

Nawet Kanadyjczycy robili 
wrażenie marjonetek. filmu w 
zwólnionem tempie. Poiacy byli 
wprost żółwio wolni. 

W tych warunkach na lodo- 
wisko wkradał się chaos, prze- 
dewszystkiem w. szeregi druży- 


ny słabszej technicznie. to: jest | kości | 
musieli | wprost niemożliwością. Z dale- 


połskiej. Nasi * gracze 


Również braki techniki w tak 
ciężkich warunkach wvchodziły, 
dobitnie na jaw znów u Puola= 
ków. Kanadyjczycy byli bo- 
wiem nad podziw świetni. Fa- 
talny lód pod jednym tylko 
względem faworvzował nas wy 
raźnie. Oto uniemożliwił om Ka 
nadyjczykom dobre strzały. 

Z przeboju czy z dużei szyb- 
strzelać celnie było 


poświęcić wszystkie siłv na u- | ka po ustawieniu się nie' można 


trzymanie  nieposłusznego 


woli krążką przy kiju. 


ich | było chyboczącym się po nierów 
Dla Ka- |nościach krążkiem strzelać mo- 


nady problem ten nie istniał. To|cno. To też Kanada wygrała 
też ich przewaga techniczna by | tylko 3:0 i wszystkie bramki pa 
ła jaskrawsza niż w normalnych | dły: ze strzałów :dobitych. 


warunkach. 


(Dalszv ciąg na str. 2-ej). 


MALFATT 


zwycięzca wyścigu wpław przez Sekvane. roze, .ańgzgo ną Boże Narođzer 
nie w Paryzu. 
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Jak grali mistrzowie Świata w Katowicach |. 


Dokończenie relacji specjalnego wysłannika Przeglądu Sportowego z meczu Kanada-Polska 5:0 


Gra nie była ostra. Stała o 
ziomu. Pretensję o to wnosić po- 


ziomu. Ptetensii o to wnosić po | 


wini widzowie do kierownic- 
twa lodowiska. które mie potra- 
ito w tym epokowvm dla łyż- 
wiarstwa katowickiego duiu wy 
zyskać w minimalnym choćby 
stopniu potęgi swoich kosztow- 
nych maszym chłodniczych. 

Wyższość Kanady była tak 
bezsporna, że z uczuciem ulgi 
opusziczaliśmy trybuny, notując 
końcowy wynik: tylko 3:0. — 
Zwrotni, zdumiewająco w sto- 
sunku do Polaków szybsi, go- 
ście czynili istne cuda. Wygry- 
wali oni wszystkie pojedynki, 
wszystkie podania ich były celo- 
wę, rzadko kiedy Polak przery- 
wał ostateczny napór. Naiczę- 
ściej był to strzał ny out. 

Ich trójka ataku parła stale na 
przód, dwoiła się i troiła. Żadna 
sytuacja mie była dla nich stra- 
coma. Żadna pogoń nie była bez 
nadziejna. Owej niesłychanej ru 
chliwości zawdzięczają Kanadyi 
czycy to, że trzej grasze ataku 
potrafili unieruchomić całą dru- 
żymę polską. 

Gdy 'wreszcię w trzeciej tercji 
jeden z obrońców ruszył też do 
napadu, przewaga Kanady za- 
mieniła się w oblężenie bramki 
Polaków. 

O drużynie kanadyjskiej trud 


Z krążkiem, jakby przywiąza 
nym do kija, krążyłi oni po lo- 
dzie, a gdy tracili go wskutek 
interwencji Polaka. w chwiłę pe 
tem odzyskiwali z powrotem. 
Robiło to niesamowite wraże- 
nie. 

Inni napastnicy niewiele ustę- 
powali owym  znakomitościom. 


Łyżwia:skie mistrzostwa Polski 


WILNO, 2712. — Tel. wł. — 
Dzisiaj o godz. 12.30 odbyły sie tu 


w jeździe sztucznej parami. Star- 
towałąa mistrzowska para Polski 
Bilorówna i kaptan Kowalski; 
| (Lwów), Rudnicka i Theuer | 
l(Lwów), Śniadecka i Sadowski, | 
|(Warszawa) oraz wileńska para 
Burhardtówna i Olszewski. 
Zawody rozpoczęły się powita- 
|uiem przez prezesa wileńskiego to 
|warzystwa łyżwiarskiego Glatma-' 
(na. Następnie w imieniu miasta 
przemawiał wiceprezydent Czyż, 
jw imieniu zaś zawodników odpo- 
wiedział prezes lwowskiego towa- 


tai zawody o mistrzostwo Polski | 


Obrońcy. 
ataki Polaków. zwłaszcza że 0- 
pierały się one głównie na wy- 


Przebieg 


Przed doskonałym sędzią p. Sa- 
chsem stanęły drużyny w skła- 
dach następujących. 

Kanada: Saint - Danis, 
| Drappe, Sauvageau, Bill 
| Moussette, rezerwowi 
White, Stitt. 


Cowley, 
Reaume, 


Materski. Sabiński. Krygier, 
lewski I, rezerwowi Marchewczyk 


Kanada przypuszcza atak, Kry- 
gier odpowiada kontrofenzywą i 
dalekim strzałem. Ottawa zdoby- 
wa przewagę, ale gra jest otwarta. 
W 4-ej minucie Cowley z prawe- 
go skrzydła strzela. Stogowski pa- 
ruje pięścią, błyskawiczny Mous- 
sette wyzyskuje niezdecydowanie 
obrony i dobija krążek nieuchron- 


rzystwa łyżwiarskiego Getter. 

Mistrzostwo zdobyła bezkonku- 
;rencyjnie mistrzoska para polska 
Bilorówna — Kowalski, zyskując 
12 punktów. Wicemistrzostwo zdo 
była para Rudnicka — Theuer 9,5 
p. Warszawa uzyskała 7,8 p.. Wil- 
no 5,7 p. 

Zawody odbyły się wśród fatal- 
nych warunków atmosferycznych. 


no jednak mieć już skrystalizo- 
wane zdanie. Fatalny lód nie po 
zwolił jej na pokazanie wszyst- 
kich umiejętności. Być może, 
wc wtorek będą oni mogli olśnić 
nas maprawdę. W równym ze- 
spole, którego siła tkwi przede- 
wszystkiem w wybornem opa- 
nowaniu techniki i taktyki oraz 
kapitalnem zagranłu, wyróżnili 
się: Moussette i Cuowley. 


Sharkey wyzwał teiegraficznie Dem 
pscya na mecz, przyczem ogłosił, że 
zobowiązuje się pokonać go w ciągu 
6 rund lub zmusić go do poddania, Ja- 
ko premię od siebie Sharkey składa 
50 tysięcy dolarów. Wyzwanie to jest 
zupełnie nowym trickiem reklamowym 


managerów przed ewentualnym me- 
czem Dempsey — Schmeling, Warto 
przypomnieć iednak, że Sharkey zo- 


stif w 1927 r. znokautowany * przez 
Dempseya już w 7-ej rundzie i prag- 
nie dziś rewamżu. 

Pladner okazał się jednak dużo lep- 
szym bokserem niż jego obecny na- 
stepca na tronie mistrza Świata wagi 
piórkowej — Young Perez. Ten osta- 
tni zdobył tytuł swój po zwycięstwie 
nad pogromcą Pladmera - Genaro. O- 
becnie dawny mistrz Świata wziął mo- 
ralny rewanż za swe niepowodzenia 
z przed roku. Pladner pokonał miano- 
wicie Pereza zupełnie łatwo po 10-cin 
rundach na punkty, 


Przez cały czas padał deszcz. 
Mistrzowska para polską o całą 
klasę górowała nad innemi para- 
mi. Szczególnie efektownie wypa- 
dła t. zw. spirała śmierci. 
W godzinach wieczornych ódby 
ły się pokazy indywidualne. 


Czwarte doroczne rozgrywki zi 
mowe o puhar ABC przyniosły w 
tym roku defmitywne ich zakończe 
nie. Wobec poprzednich dwu z rzę 
du zwycięstw Warty potrzeba jej 
było tylko jeszcze jednego, a to 
właśnie przyszło w pierwszy dzień 
świąt Bożego Narodzenia. 

W finale spotkały się dwie lokal 
ne rywalki Warta i Legja. Mistrz 
P. Z. O. P. N.-u nie powtórzył tym 
razem zeszłorocznego sukcesu nad 
zielonymi; przeciwnie — musiał 
skapitulować aż 0:5 i oddać temsa 
mem puhar ABC na własność w rę 


nie. 


W 8-ej minucie Stogowski broni 
świetnie trudny strzał Stilta. W 
chwilę potem burzę braw wywołu 
je jego odpowiedź na strzały Sau- | 
vageau i Moussette'a. W 13-ej mi- | 
nucie paruje on strzał z odległości 
metra. 

Dwa kontrataki i strzał likwidu- 
je również ze spokojem Denis. W 
14-ej min. Stogowski broni efektow 
nie, ale mimo to źle. To też Mous- 
sette znów dobija krążek 2:0. 

Piękny przebój Krygiera zostaje 
zmarnowany wskutek "egoizmu. 
Nie podaje on krążka nieobstawio 
nemu, jadącemu tuż za nim Sabiń- 


kim terenem lepiej jednakże dawa 
ła sobie radę drużyna Warty, le- 
piej funkcjonował jej atak, który 
też potrafił sobie wywalczyć pięk 
ne zwycięstwo. 

W ataku zielonych najlepszy był 
Nowacki, grający na właściwej so 
bie pozycji lewego łącznika, zdo- 
bywca trzech bramek. W pomocy 
dobrze wypadła gr. Olierzyńskie 
go, grającego na Środku zamiast 
Wojciechowskiego; w obronie wy 
różnił się pracowitością Sclierfke 
starszy; Nowicki, jak zwykłe oka 
zywał za wiele skłonności do gry 


ce wypróbowanej drużyny ligowej. 

Zawody odbyły się na boisku 
Warty w fatalnych warunkach te- 
renowych. - 

Po nocnej niespodziewanej od- 
wilży boisko przedstawiało lepką 
maź błota, w której nie mogło być 
wowy o normalnej grze. Z cież- 


Z Poznania i Katowic 


Szumny program, który się zapowia 
dül üa Święta w stolicy Wielkopolski, 
spelzł niestety no niczem. Figla zrobi- 
ła odwilż, czego następstwem było od- 
wołanie pierwszych hokejowych zawo 
dów międzynarodowych: Berlin — Po 
an. 

Odwołane mecze zostałv Berlinowi 
zaproponowane na 1 i 3 stycznia, o ile 
rzecz jasna warunki atmosferyczne i 
terenowe na to pozwola. 

Odwołane również zostałv zawody 
pilkarskie H.C.P. z beniaminkiem Ligi 
— 22 p. p. które miałv się odbyć w 


które odbyło się jako twarzyskie, gdyż 
boisko było niezdatne do rozgrywki 
puharowej. Szczęśliwym triumfatorem, 
trzeba to podkreślić, jest drużyna, któ 
ra spada w tym roku ze śląskiej ligi 
do kl. A. 

Ine spotkania przynoisły utrwalenie 
K. S. Chorzów na pierwszem miejscu 
tabeli walk o puhar Juvelia przez zwy 
cięstwo nad Policyjnym w stosunku 
2:1 (1:1). Kolejowe P. W. — Śląsk 
Świętochłowice 0:6 (0:5). 07 Siemia- 
nowice — 06 Katowice 5:2 (1:2). 

Z meczów towarzyskich wysuwa się 


pierwsze i drugie świeto na boisku Ce 
g elskiego. Cała drużyna 22 p. p. (za 
wyiątkiem jedynie Rusinka i Święto- 
slawskiego! pochodząca z Poznania. 
bawiła na Świętach w domu. toteż dla 
rozruszanią kości była skłonna roze- 
grać mecze z klubem sobie najbliż- 
szym w Poznaniu, — H. C. P, wkońcu 
jednakże, po namyśle, zrezygnowała 
z owych zamiarów. 

Jedyną dostownie imprezą był finał 
o puhar ABC, o którym na innem miej- 
scu piszemy obszerniej, 

Jedymie roześmiana paczka „Azetesia 
ków“ odprowadzała w sobotę odjeż- 
dżającą do Katowice chłubę Poznania ho 
kcjowego Łudwiczaka, życząc mu jak- 
najlepszych sukcesów na meczu Kana- 
da — Polska. 

RAROWICE. 2712, — Tel. wt. — 
Mecze piłkarskie przyniosły w czasie 
świąt na Śląsku sensacyjną porażkę 
0:1 (0:0) Ruchu w spotkaniu z druży- 
ną Policyjnego K, S. Ligowcy przegra- 
li ponieważ zlekceważyli spotkanie, 


Baczność narciarze 


Szata śnieżna utrzymuje się na 
wschodzie Polski i wynosi powyżej 
10 ctm. we wschodnich okolicach Wil- 
na i Polesia. Na południu — szata 
śnieżna zalega całe Podkarpacie, Ta- 
try i Beskidy i wynost obecnie: 1 ctm. 
w Cieszynie, około 10 ctm. w Wiśle i 
Rabce, 20 do 25 ctm. na Łysej Polanie, 
60 ctm. na Hali Gąsienicowej i przy 
Morskiem Oku, 37 ctm. w Krynicy, 25 
cim. w Sławsku, około 15 ctm. w Wo- 
rochcie, a około 50 ctm. na zboczach 
gór w okolicach Worochty. 

Śnieg naogół wilgotny, a w Zakopa- 
nem i Krynicy tworzy lekką skorupę. 
Pogoda naogół pociimurna, przy tem- 
peraturze — 0 w Zakopanem, do + 2 
i 3 st, w pozostałych okolicach. 


na pierwszy plan porażka krakowskiej 
Wisły z mistrzem Śląska, a zarazem 
wicemistrzem polskiej kl. A, Naprzo- 
dem z Lipin. Chociaż Wisła przyjecha 
ła do Lipin w składzie osłabionym, to 
okołiczność ta bynajmniej nie umniej- 
sza sukcesu Ślązaków, którzy zapro- 
dukowalj grę nader celową i skutecz- 
ną. Wynik 2:7 (0:5). 4 


Gościom utrudniało grę niewątpliwie 
błotniste boisko, którego nie znak, a 
z którem gospodarze dawali sobie do- 
skonale radę. Zwycięstwo miejsco- 
wych  oklaskiwało gorąco 3.000 pu- 
bliczność. Bramkami podzielili się Zug 
3, Sternisko 2, Kaczmarczyk i Kumor. 


Na drugi plan wysunęło się spotka- 
nie IFC — Vorwärts Rasensport Gli- 
wice 2:1 (0:0). Ekstigowcy odnieśli su- 
kces w postaci zwycięstwa nad leade- 
rem ligi Śląska Opolskiego. Gra sta- 
ła na niezbyt wysokim paziomie, gdyż 
warunki terenowe i atmosferyczne nie 
pozwalały na rozwinięcie gry normaj 
nej. Więcej z gry mieli naogół gospo- 
darze. dzięki swej ofiarności, a przy- 
tem pobłażliwy sędzia pozwalał im na 
zupełnie zbyteczną brutalność ł wy- 
raźne faule, goście natomiast zórowa- 
li taktycznie i technicznie. Sędziował 
bardzo słabo p. Griitz. 

Dalej trzeba zanotować wysokie 
zwycięstwo ligowej dmużyny Ruchu 
nad Amatorskim K. S. z Królewskiei 
Huty. Wicemistrz Ślaska przegrał w 
kompromitującym stosunku 3:9 (1:4). 

Naprzód Lipiny uległ w pierwsze 
święto niespodziewanie ambitnej dru- 
o KS. Ślask Świętochłowice 2:4 
1:3). 

Klub Sportowv Haller Brzeziny go- 
ści] w sobotę i w niedziele ma Sląsku 
Opolskim. Rozegrał tam spotkanie z 
V, f. R. Bobrek i zremisował 2:2 (1:2). 
W drugim dniu nie poszcześciło się 
Hailerczykom ze Spiel und Sportverein 
22, którv wygrał w stosunku 3:1 (2:0) 


fail. toteż spotkała go  zosłużo- 
na, choć zbyt późna kara w posta- 
ci wykluczenia z boiska w ostat- 
nich minutach gry. 

Fontowicz miał więcej zatrudnie 
nia tylko do przerwy. 

Legia. przechodząca obecnie o- 
kres stabilizacji, nie jest już tą 
groźną drużyną z przed dwu lat, 
kiedy mogła stawić z powodze- 
niem czoła ówczesnemu mistrzowi 
Ligi — Wiśle. 

Niemniej jednak aż na tak wyso 
ką przegraną nie zasłużyła. Zała- 
mała się psychicznie po 3-ciej. 
bramce, mie widząc już żadnych 
szans na zwycięstwo. 

Do przerwy, mimo że Warta 
prowadziła 2:0 Legja była niemal 
jej równorzędnym przeciwnikiem. Z 
całej drużyny wyróżnił się jedynie 


|l czynach indywidualnych. Bram- | 


lewoskrzydiowy Mazgaj, gracz na 
prawdę wartościowy, który śmiało 
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niezawodnie odbijali | karz Denis nie był poważnie za- 


trudniony, grał z nonszalancią. 
Drużyna polska nie mogła po- 
kazać, co potrafi. Próby gry ze- 


zawodów 


| Kanada—Polska 3:0 (2:0, 1:0, 0:0). | skiemu. 


W drugiej tercji gra nadal otwar 
ta z przewagą Kanady. Stogowski 
ma parę efektownych momentów. 


Bales, |Często jednak wyrzuca krążek rę- 


ką za bramkę. W 6-ei minucie 
Moussette strzela, Stogowski robin 
zonuje. ale Kanadyjczyk przenosi 


Polska: Stogowski, Sokołowski, į krążek nad leżącym bramkarzem 
God- | — 3:0. : 


Przewaga Kanady wzrasta. Su- 


Nowak, Ludwiczak, Godlewski II|kołowski parę razy Świetnie wy- 
Fbez Maurera. 


korzystuje swą wagę. Stogowski 
ma znów pole do popisu. Polacy 
zaczynają trochę famiować. Sabiń- 
ski opuszcza boisko, .. wykluczony 
na jedną minutę. 

W trzeciej tercji obraz gry zmie 
nia się. Tempo widocznie wzrasta. 
Polacy zaczynają dobrze kombino 
wać, zapowiada się wszystko świe 
tnie. Piękny przebój Krygiera na- 
trafia na próżnię u towarzyszy. 
Po dwóch minutach jednak Kry- 
gier schodzi z boiska i drużyna 
polska opada na siłach. 

Zaczyna się obłężenie bramki. 
Stogowski broni dwa strzały Mou- 
ssette i Couvley z odległości me- 
tra. W pewnym momencie po wy- 
biegu Stogowskiego obrońcy wła- | 
snem ciałem zastawiają bramkę, 
która się przewraca. Nieustanne 
oblężenie trwa nadal. 

Na polu Kanadyńczyków pozo- 
staję tylko Sant - Denis i Drappe. 
Ale bramka nie pada i pozostaje 


wynik 3:0, który przynosi za- 
szczyt Polsce. 


mógłby się znależć w czołowej 
drużynie ligowei. Jego biegi i cen- 
try zawszę miały w sobie zarodek 
niębezpieczeństwa dla bramki 
przeciwnika. 

Niestety nie znajdował on zrozu 
mienia u swoich współpartnerów, 
których indolencja nie potrafiła zdo 
być nawet honorowego gola. 

Niezłytm nabytkiem Legii jest też 
bramkarz Wiktorii jarocińskiej Jan 
kowski, który mimo strzelonych 
mu 4 bramek (jedną ma na sumie- 


mański) przeszło drugie tyle z po- 
wodzeniem obronił. Prowadzący 
zawody .-p. Brzeziński nie miał do- 
brego dnia: tolerował zbyt ostrą 
zrę. 

Drużyny wystąpiły w następu- 
jących składach: Warta: Fonto- 
wicz; Nowicki, Scherike I; Przy- 
kucki, Ofierzyński, Sikorski: Ra- 
doijewski, Knioła, Scherfke II, No- 
wacki, Banaszkiewicz. 

Legia: Jankowski; Kwintkiewicz 
Il, Dusik; Jezierski, Lipiak, Zarem | 
ba; Biederman, Małecki, Górski, | 
Chmielewski, Mazgaj. 

Przy zmiennych atakach toczy 


się pierwsza faza gry. W '15-ej 
min. następuje fatałne zderzenie 
Radojewsikiego z wybiegającym po 
piłkę Jankowskim, w następstwie 
czego bramkarz Legji musi zejść 
z boiska ma 10 minut. 

W 45 minut po tym incydencie 
zdobywa Warta pierwszą bramkę 
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społowej zostały rozbite w za- 
rodku. Zaskoczeni szybkością i 
zwrotnością gości gracze nasi 
nie mogli dać sobie rady z nie- 
sfornym krążkiem. Gubili go ca 
chwila. Czy to w ataku. czy w 
obronie mieli zawsze 5 Kanadyi 
czyków przeciw sobie. a to by- 
ło ponad ich siły. + 


Dwa razy 6:1 bije Ottawa-B.S.C. 


BERLIN, 27.12. — Tel wł. Prze- 
glądu Sport — Przed wyjazdem 
do Katowic zmierzyli się Kanadyj- 
czycy z Ottawy dwukrotnie z B.S. 
C. w najsilniejszej obsadzie między 
narodowej, t.zn. z udziałem Briicka 
(Austria) i Bigelowa (Stany Zjed- 
noczone), W czasie obu spotkań 
Kanadyjczycy dominowali na iodo 


‘wisku od pierwszego gwizdka. 


Mecz piątkowy rozpoczął się kil 
kunastoma strzałami Kanadyiczy- 
ków w kierunku bramki niemiec- 
kiej, które zlikwidował Linke. 
Pierwsza tercja kończy się rezul- 
tatem 1:1, wynik drugiej tercji 3:0 
dla Ottawy. Spotkanie kończy się 
zwycięstwem Ottawy 6:1. 

W spotkaniu rewanżowem Kana 
dyjczycy rozkrecili się w pierw- 
szej tercji i w przeciągn 10 minut 
zdobyli 4 bramki. Później wypo- 


|czywają nieco. Przy stanie 5:0 JA- 


necke dalekim strzałem zaskoczył 


kanadyjskiego bramkarzą. Cowley 


umieszcza 6-tą i ostatnią bramkę. 
Cowiey był bohaterem obu spot- 


| kań. 


Sędziował w czasie obu spotkań 
kapitan BSC Holsboer, który wy- 
bitnie stronniczo puszczał wszyst- 
kie faule Niemców, a rygorystycz- 
nie traktował Kanadyjczyków. 

> (My) 


Piłkarze Warty zdobywają puhar A.B.C. 


przez Banaszkiewicza, którego ni- 
ski strzał przepuszcza fatalnie re- 
zerwowy bramkarz Legii. Nic nie 
zapowiada jeszcze wysokiej prze- 
granej Legji, nawet druga bramka, 
strzelona przez Scherikego II. 
Pauza 2:0 dla Warty. Po prze- 
rwie w 8 min. Warta podwyższa 
wynik do 3:0 ze strzału Nowac. 


kiego. Bramka ta decyduje o wyni! 


ku meczu. Legja traci wszelki ani- 
musz. Panem sytuacji jest Warta. 
W ciągu 10 min. 


28 min. w zamieszaniu podbramko 
went z kłębowiska ciał wybiera 
piłkę Nowacki i lokuje ją w pustej 
bramce. 

Na 3 min. przed końcem ten sam 
gracz zdobywa przytomnie piątą 
bramkę, ustanawiając: wynik dnia. 
RÓW 9:3 (5:3) na korzyść War- 
y. 


i uzyskuje 4 kor- | 
niu chwilowy jego zastępca Wider | "ETY, uiewyzyskane, aż dopiero wi 


Próby przebojów indywidual 
nych, do których się desperacko 
uciekali, nie mogły być groźne. 
Parokrotnie akcje Krygiera. mo 
toru drużyny polskiej, zapierały 
dech w piersiach tłumów. ale 
właściwię możliwości zdobycia 
bramki nie było ani razu. 

Tem wspanialej zabiysł jed- 
nak znany już powszechnie nasz 
talent obrony. W defenzywie by 
liśmy doprawdy potężnym prze 
ciwnikiem. Ambicją, zaciętością, 
ofiarnością i wytrzymałością po 
trafiliśmy opanować napór ofen 
zywy Kanady. 

Obegrani po wielekroć, nadal 
niezmordowanie przerywaliśmy 
subtelną nić kombinacyi kana- 
dyjskich, a gdy wreszcie tylko 
Stogowski stał przed napadem 
Ottawy. wówczas okazywało 
się, iż zmusić go do kapitulacii 
wprost było niepodobna. 

Ale i te wspaniałe. efektowne 
parady obrony kończone były 
często prymitywnvmi błędami, 
co wykorzystali Kanadyjczycy. 
Obrońcy często nie wiedzieli, ce 
zrobić z ciężko wywalczonym 
krążkiem i oddawali go znów 
przeciwnikom. 

Stogowski, po fenomenalinych 
obronach, dopuszczał po chwili 
do nieuchronnego strzału, czy ic 
wskutek ryzykownych wybie- 
gów, czy też nerwowych podań 
do obrońców. W ten sposób aż 
trzy razy grzmot oklasków po 
świetnej interwencji przecinała 
grobowa cisza, gdy w chwilę po 
tem padała bramka. 

Odkładając wydanie ostatecz 
nego sądu do wtorkowego me- 
czu, kiedy to Polska będzie bar- 
dziej otrzaskana z Kanadą i po- 
trafi w spokoju przetrawić nau- 
ki niedzielne, podajemy obok 
szczegóły niedzielnego spotkania 
t/t 

81-metrowy skok na nartach wyko- 
nany został w Salt Lake City (Ame- 
ryka) przez Ala Engena. 

Finlandczycy wysyłają do Lake Pia 
cid 4-ch narciarzy. Jadą: Lapalainen, 
Liikaanen, Toikka, Saarinen. 

Mistrzostwa plłkarskie świata mia- 
łyby zostać rozegrane w-g projektu 
prezesa FIFA Rimeta, poczatkowo w 
kilku grupach. Europę dzieli on jak na 
stępuje: 1) Niemcy, Belgija, Francia, 
Luxemburg, Hiszpanja, Portugalja; 2) 
Irlandja, Damja, Holandia, Szwecja, 
Norwegia; 3) Austrja, Włochy, Wegry 
Czechosłowacja, Szwajcarja; 4) Esto- 
nia, Finlandia, Litwa. Łotwa, Polska t 
ew. Rosia: 5) Bułgarja, Grecia, Rumu- 
uja, Turcja, Jugosławia. 

Elitę dziesięciobójowców świata sta 
nowi 21 zawodników, którzy uzyskali 
ponad 7000 pkt. Listę otwiera Finland- 
czyk A. Jaervinnen (8166 p.), a drugie 
miejsce ma Niemiec Sievert (7875) o 
9 pkt. przed Amerykaninem Bauschem. 
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W całym kraju 


INOWROCŁAW, 27.12. — Tel. wł— 


Mecz bokserski Goplania — Geyer 
(Łódź) wygrała drużyna gospodarzy 
9:5. Poszczególne wyniki: Nickel 


(Gopl.) bije Wojciechowskiego, Lelew- 
ski (Gopl.) Kustosza, Juras (Geyer) 
Walkowskiego, Gawin (Geyer) remi- 
suje z Niespodzińskim. Lipiec (Geyer) 
bije Wardańskiego przez k. o., Zieliń- 
ski I (Gopl.) Mayera, a Zieliński M 
(Gopl.) wygrywa ze Szklarkiem przez 


k. o. 

ŁÓDŹ, 27.12. — Tel. wł. — Druży- 
na koszykówki męskiej Masovia z 
Gdańska bawiła w czasie świąt w Ło- 
dzi i rozegrała dwa spotkania, które 
przyniosły jej jedną klęskę i jedno ma 
łe przekonywujące zwycięstwo. W dru 
żynie niemieckich studentów z Gdańe 
ska grało kilku czołowych zawodni- 
kówz byłych klubów łódzkich. Pierw- 
szego dnia Triumf pokonał Masovię 
w stosunku 40:21, mając wybitną prze 
wagę, zwłaszcza po przerwie. Do 
zmiany stron wynik brzmiał ł6:i1 dla 
drużyny łódzkiej. Poziom zawodów 
wysoki. Zespół łódzki lepiej zgrany. 

Na plan pierwszy wybijał się dosko- 
nały Pilz, były gracz YMCA, który 
zdobył większość punktów. 

Drugiego dnia Masovia pokonała ze 
spół Makabi w stosunku 22:17. Do 
przerwy . Gdańszczanie prowadzili 
15:7. Zwycięzcy byli lepst technicznie 
i mieli więcej z gry w pierwszej polo- 
wię zawodów; w drugiej Makabi pod- 
ciągnęła się do poziomu ery gości. 

W zawodach siatkówki żeńskiej o 
puhar polskiego związku gier sporto- 
wych tabela ostateczna przedstawia 
się następująco: HKS, ŁKS, Makabi, 
IKP, Geyer. W konkurencji męskiej 
do rozgrywek międzyokręgowych za- 
kwalifikował się zespół ŁKS, który w 
dwu spotkaniach finałowych z Absol- 
wentami pokonał ich 27:25 (po dogryw 
oe 30:12), przyczein takiej gry. jaką 
ŁKS zaprezentował w ostatniem spot- 
kaniu, zwłaszcza w pierwszej połowie, 
jeszcze w Łodzi nie widziano. U zwy- 
cięzców wyróżnili się: Olczak, Linka, 
Welnic i były zawodnik warszawskiej 
YMCA Voigt. 

Ostatecznie do gier o puhar PZGS 
z Łodzi zakwalifikowały się zespoły 
HKS w konkurencji żeńskiej i ŁKS w 
konkurencji męskiei. 

ŁÓDŹ. 27.12. — Tel. wł. — Między- 
klubowy mecz hokejowy Union — Ma» 
kabi przyniósł zwyciestwo pierwszym 
7:2, Zawody te miały charakter tre- 
iingowv i w barwach Unionu grał je- 
dem z zawodników: drużyny przeciwni- 
ka Laufer, który nawet dwukrotnie za- 


mieścił krążek w siatce Makabi, Wszy 
stkie inne spotkamia z powodu odwil- 
ży odwołano, 

WILNO, Hokej jest obecnie jedynym 

sportem, o którym nic konkretnego na- 
pisać nie można, Podczas gdy w in- 
nych ośrodkach praca już wre, u nas 
dopiero ostrzy się łyżwy i wyciąga 
z lamusa kije. Honor Wilna ratuje o- 
becność reprezentantów braci Godlew- 
skich w drużynie Polski, ale to prze- 
cież słaba pociecha, Pozaiem chodzą 
wieści, że mistrzoska drużyna Wilna, 
AZS przechodzi w pełnym składzie da 
Ogniska; tem samem Skromny aż na- 
zbyt ilościowo „stan drużyn hokeja 
zmniejszy się do stanu 2 (!) drużyn. 
co już zupełnie pogrąża w pesymiżmie 
czarny krążek wileński. Zato grodzień- 
ska Cresovia organizuje w sezonie bie- 
żącym drużynę hokeja, co przy bli- 
skiem sąsiedztwie zapewni Wilnu pew- 
ne urozmaicenie w tegorocznym, bla- 
dym sezonie. 
, KRYNICA. — Tel. wł, — W czasie 
świąt rozegrała tu dwa mecze druży- 
na hokejowa Cracovii. W pierwszym 
dniu KTH pokonało Cracovię 4:0 (1:0, 
3:0, 0:0), przyczem bramki  strzekli 
Piechota (2), Mrozowicz i Nowak. W 
rewanżu zwyciężyła Cracovia 1:0. Je- 
dyną bramkę strzelił Czarnik w dru- 
giei tercji. 

Uroczystość wreczenia 55 uczniom 
P.O.S, odbyła się w Gimn. Salezjanów 
im, Piusa XI, w Różanymstoku pod 
Grodnem. Odznaki rozdał p. starosta 
Wolski w obecności komendanta Okr. 
Ośrodka W.F. 1 P.W. w Grodnie p. kpt. 
Łuckiego, wizytatora Kuratorium Okr. 
Szkolnego warszawskiego p. Drzewicc 
kiego i wielu okolicznych gości. 


List do redakcji 


Do Szanowne] Redacii 
Przeglądu Sportowego. 

W związku ze wzmianką, jaka u- 
kazał sie w n-rze 102 „Przeglądu Spor 
towego', jakobym miał zamiar zmien ć 
barwy Klubu Sportowego Polonia, ni- 
niejszem komunikuję Szanownej Re- 
dakcii, i z podobnym zamiarem ni- 
gdy się dotychczas nie nosiłem. 

Prosząc, w związku z powyższem 
moiem oświadczeniem o zamieszczenie 
odpowiedniego sprostowania, łącze wy 
razy poważania. 

Władysław Szczepaniak. 

Równocześnie komunikuje nam K.S. 
Połonia, że Malik, Pazurek i Ogrodz'ń 
Ski nie maja zamiaru zmieniać barw 
klubowych. 
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|.K.P.-A.K.B. w Łodzi 


Dwa idenfyczne zwycięstwa 12:6 łodzian nad drużyną pięściarzy z Siemianowic 


Pierwszy dzień międzyklubowych za 
wodów bokserskich I. K. P. — A. K. B. 
(Siemianowice) dostarczył widowni 
sporo emocyj. Niemal wszystkie walki 
mialy przebieg bardzo interesujący, a 
miektóre stały na wysokim poziomie 
technicznym, 

Goście śląscy, mimo wysokiej poraż- 
ki i to do drużyny, która w czterech 
punktach zastąpiona była zawodnikami 
rczerwowymi, zaprezentowali się wca- 
łe dobrze, zwłaszcza w wagach leke 
kich. Wszyscy wkładają w walkę dużo 
życia i zacięcia, atakują bez przerwy, 
dobrze wytrzymują tempo i mają silny 
cios. Š 

Najmocniejszym punkiem w druży- 
nie śląskiej, która walczyła bez swego 
asa Helfelda, był Dulok w wadze pa- 
picrowej. Jest to talent najczystszej 

wody, ło też w niedługim czasie powi- 
nicu zabłysnąć na firmamencie naszego 
boksu. Jego agresywność, żywotność i 
tempo są zadziwiające, przyczem roz- 
porządza on bogatym repertuarem sil- 
mych ciosów. 

„ Wcale dobry materjal} reprezentują 
leszcze Budniok w m. muszej i Bednorz 
w w. piórkowej. 7 

Pawlica został przez sędziów mocno 
pokrzywdzony, o iłe bowiem nie był 
lepszy od przeciwnika, to w każdym 
bądź razie nie był gorszy i remis słusz 
uie mu się należało. 

W drużynie łódzkiej Chmielewski | 
raz jeszcze wykazał w jak doskonałej 
znajduje się formie; miłą niespodziankę 
sprawił też będący w swej rzeczywis- 
tej kondycji Stahl, a Kłodas wykazał 
iak wielkie są jego możliwości. Garn- 
czarek, mimo swego- zwycięstwa i to 
przez ulubiory k. o., jest, właśnie dla- 
tego, że poluje wyraźnie na decydujący 
cios, bardzo jednostronny i w walce nie 
ciekawy. 

_W wadze papierowej nadspodziewa- 
mie żywą walkę demonstruje Dulok (A. 
K. B.) z cięższym o kategorię Sieruzą. 
demonstrując wzorowe uderzenia pro- 
ste. We wszystkich trzech starciach 


ge, druga runda jest 
Ślązaka, który wygrywa zasłużenie. 
W wadze lekkiej Jaszczyk (AKB) w 
walce z Banasiakiem może zapisać ma 
swe dobro przytomność i odwagę. Nie 
okrzesanej sile przeciwnika przeciw- 
stawił on spokój. Pierwsza runda nale- 
ży do Banasiaka, druga jest wyrówna- 
na, w trzeciej przewaga łodzianina jest 
miażdżaca, Stan meczu 5:5. 


W jednym z ostatnich artykułów na 
szkicowaliśmy sytuację ma terenie 
lwowskiego hokeja na lodzie oraz za- 
strzeżenie lwowskich klubów wobec po 
lityki PZHL. 

W późniejszej korespondencji mieli- 
śmy możność stwierdzić, że PZHL swą 
Szybką decyzją odnośnie do mistrzostw 
okręgowych w znacznej mierze napra- 
wil uprzednie błędy. Niestety, opty- 
mizm nasz okazał się przedwczesny! 

Jak wiadomo, nakazał PZHL okręgo 
wi warszawskiemu i |lwowskiemu prze- 
prowadzić mistrzostwa kl. A w jednej 
kolejce i to wyłącznie w dniach po- 
wszednich, w których najlepsi gracze 
wolni są od obowiązków reprezenta- 
cyljnych i uczystniczyć mogą w wal- 
kach swych macierzystych klubów. 

Lwowski okręg. stosując się do za- 
rządzenia, losował odpowiednio termi- 
ny i zdawało się, że wszystko potoczy 
się normałną drogą. Jednak iuż pierw- 
sze zawody mistrzowskie przyniosły 
niespodziankę i zakończyły się prote- 
stem. 

PZHL wbrew zapowiedzi, że uwolni 
graczy, żatrzymał ich w Katowicach 
talk, że Lechia zmuszona była wystą- 
pić bez Sokołowskiego, co bezsprzecz- 
nie zmniejszyło jej bołową wartość. Alc 


przewaga Ślązaka, któremu rokuiemy 
piękną karjerę bokserską. Wygrywa w 
ładnym stylu, wysoko Dulok, 

W wadze muszej Budniok (AKB) ata 
kuje z miejsca w błyskawicznem tem- 
| pie, operując doskonale prawą, czem 
adeterminował zupełnie przeciwnika. 
Runda należy do ślązaka, podobnie jak 
i druga, mimo poprawy Grabora. W o- 
„ statniem starciu Grabor lekko się pod- 
«iąga, ale jest to zbyt mało, aby mu 
przyznać remis. Wynik ten krzywdzi 
Budnioka, 

W wadze koguciej równa wymiana 
twardych uderzeń toczy się między 
Pawlicą (AKB ) a Spodenkiewiczem. 
Zwycięstwo przyznane todzianinowi, 
jest dużą niesprawiedliwością, które 
znalazło również echo i na widowni, 

W wadze piórkowej Bednorz (AKB) 
ina w pierwszej rundzie lekką przewa- 


nie na tem koniec. W środę ziechali 
Sokołowski i Sabiński, zaopatrzeni w 
pismo p. Adamowskiego, zakazujące u- 
czestniczenia in w grach klubowych, 
ze względu na zawody Polska — Ka- 
nada! 

W rezultacie więc potoczyły się dal- 
sze protesty ze strony Pogoni i pięk- 
ny plan przeprowadzenia w przyśpie- 
szonem tempie mistrzostw okregowych 
został unicestwiony dzięki naczelnej ma 
gistraturze, która z godziny na godzi- 
nę źmienia swe decyzje, wprowadzając 
jedynie chaos i dezorganizacię. 

Jeśli obok Szwecji musi Polska być 
koniecznie tem driigiem europejskiem 
państwem, uczestniczącem w rozgryw= 
kach hokejowych na lodzie w Lake Pla 
cid, to należało dostosować do tego 
rozgrywki krajowe i z programu wy- 


Zycie organizacyjne 


Z Poznania dochodza alarmujące wie 
Ści, że przaedująca na terenie Zachod- 
niej Polski Warta. mająca chlubnie za- 
Pisane karty i w sporcie polskim i na 
arenie międzynarodowei znalazła się w 
ostatnich czasach w wielkich trudno- 
Ściach finansowych. 

By zastanowić się nad niepokojąca 
przyszłością Zarzad kiubu zainicjował 
w mb. poniedziałek zebranie informa- 
cyjne. ma które zaproszono szereg wy- 
bitrych osobistości z miejscowego Spo- 
łeczeństwa oraz około 40 starszych 
członków klubu. 

Sprawozdanie złożył prezes klubu p. 
Kuczyk, który oświadczył. że dochody" 
w roku bieżącym skurczyły się do te- 
go stopa, że imprezy sekcii pilkar- 
skiej i bokserskiej, które utrzymywae 
ły dotychczas wszystkie pozostałe sek 
cie jak lekkoatletyczna. pływacką, te- 
nisową, gier sportowych. hokeja ziem- 
nego i lodowego, zaledwie pokryły wv 
datki imprez własnych. 

Ze składek członkowskich oplaca- 
nych zaledwie częściowo (Warta li- 
czyła w bież, roku 1200 członków, z 
czego Około 400 było wsplerających) 
pokryto jedynie wydatki administracyi 
ne. Dług klubu wzrósł z 18 tysięcy zł. 
W r. ub. do 25 tysięcy zł. w chwili obec 
nci przyczem potężną pozycią są pro- 
cenia (około 1.200 zł, rocznie) nie po- 
zwalające na amortvzowanie samego 
długu. 

Z powyższe”o przedstawienia widać 
jasno i dobituie, że Położenie Warty 
lest krytyczne, toteż bv chronić klub 
icon od upadku w wyniku obrad uchwa- 
lono zwołać w najbliższej przyszłości 
specjalną konferencje prasową, celem 
zainteresowania odpowiednich czynnie 
ków położeniem i losem maiwiększego 
klnbu sportowego w Wielkopolsce, 

Najważniejszym wnioskiem na Wal 


zajmie się uchwaleniem statutu i wy- 
borem prezesa ma miejsce ustępującego 
p. Fabry'ego. 

Uchwałą komisji sportowej PZLA ze 
stał Petkiewicz zawieszony w prawach 
zawodnika, aż do chwili ukończenia 
śledztwa w sprawie zarzutów, stawia- 
nych doskonałemu biegaczowi przez K, 
S. Warszawianke. 

Egzekutywa Warszawskiego Związ- 
ku Makabi w Polsce przyjmuje zgłosze 
mia dla turystów, którzy chcą jechać 
na Makabiadę, tylko do 31 grudnia 1931 
r. Koszty podróży wraz z utrzymaniem 
na Makabiade do Palestyny wynoszą: 
przez Triest do Palestyny zł. 1.106, a 
przez Susak 888 złotych. Ekspedycia 
Polski ma do swej dyspozycji oddziel- 
ny okręt, przeznaczony dla uczestni- 
ków Makabiady, wyjeżdżających przez 
Susak. Uczestnicy udający się na Igrzy 
ska żydowskie do Palestyny będą mie 
li sposobność przejeżdżać przez Korynt 
i Fiume, naipiękńiejsze okolice Świata. 


wyrów ana, w 
trzeciej Babicki musi uznać wyższość 


|derzeniem w skroń posyła go na des- 


Waga półśrednia: Garnczarek ma 


taktyczną przewagę nad  Wildnerem) 


(AKB) i na początku trzeciej rundy u- 
ki, gdzie ślązak zostaje wyliczony. 

W wadze średniej Chmielewski już 
«w pierwszej rundzie cztery razy posy- 
ła Baingo (AKB) na deski, gdzie ten zo 
staje ostatecznie wyliczony. Chmielew 
ski zademonstrował piękną walkę i sil- 


ne uderzenie. : 


Co mecz -- 


Mistrzostwa hokejowe Lwowa w błędnćm kolc 


kreślić zawody o mistrzostwo ma rok 
1932-gi. 

Sytuacja w mistrzostwach  okręgo- 
wych lwowskiej klasy A jest o tyle nie 
jasna, że przeciw wszystkim zawodom 
założono protesty. Lechia założyła pro 
test z okazji spotkania z Czarnymi, Po | 
goń zaprotestowała zawody z Lechią ij 
Ukrainą. Pomijając względy formalne, 
na podstawie wyników uzyskanych na 
lodzie w majlepszem położeniu znajdu- 
ją się Czarni, którzy pokonali Lechię 
i wykazali też najlepszą formę. 

Zawody Pogoni z Lechią, przerwane 
na 12 min. przed końcem z powodu 
ciemmości przy stanie 0:0. Sensacyjny 
obrót wzięło spotkanie Pogoni z Ukra- 
iną, zakończone zwycięstwem tei ostat 
niej w stosunku 2:1. Pogoń ma w sezo- 
nie bieżącym widocznego pecha. W 
pierwszym turnieju utraciła dwu gra- 
czy: Stworzeńskiego i Kuchara, Mau- 
rer został ciężko kontuzjowany w Wie 
dniu, a ponieważ Sabiński znajduje się 


W wadze półciężkiej Stahl I z miej- 
sca uzyskuje przewagę na wytrzynia- 
łym Kowolikiem i w miarę jak walka 
trwa, przewaga ta rośnie. Kowolik jest 
niezwykle twardy i temu tylko za- 
wdzięcza, że nie przegrał przez cios 


| decydujący. 


W wadze ciężkiej Kłodas nadspodzie 
wanie doskonale sie trzyma z zapoży- 
czonym z BKS-u Niesobskim. Debiut 
Kłodasa w barwach IKP wypadł b, do- 


to protest 


również poza klitbem, więc odbija się 
to w sposób widoczny na poziomie gry 
i formie drużyny, osłabionej ubytkiem 
owych 4-cl najlepszych graczy. 

Czarni — Lechja 3:0 (0:0, 2:0, 1:0). 

Do zawodów rozegranych we wtorek 
wieczorem na torze LTŁ, wystąpili 
Czarni w pełnym składzie; w szere- 
gach Lechii zabrakło Sokołowskiego. 
W pierwszej tercji gra była równorzęd 
na, akcje Czarnych bardziej skompli- 
kowane i celowe, W drugiej tercji lep- 
sza gra kombinacyjna Czarnych daje 
też odpowiedni rezultat: zdobywają omi 
pierwszą bramkę przez Jałowego Il i 
drugą przez Kasprzaka, mając przez 
całą grę znaczną przewagę. 

W trzecicj tercji Czarni znów są bar 
dzicj agresywm i pod koniec zdobywa 
ią prźez Lemiszkę trzecią bramkę. Zwy 
cięsiuwo Czarnych było zupełnie zasłu- 
żone, wyrównana dhużyna przewyż- 
Szała znacznie przeciwnika, który miał 
wiele słabych punktów. Sędziował do- 


Na Krokwi 


Pierwsza rewja skoczków 


ZAKOPANE. 27.12. — Tel. wag 
Staraniem sekcji narciarskiej! 
Towarzystwa Tatrzańskiego 0-| 
raz oddziału narciarskiego Soko 
ła odbyły sie w niedziele w Za- 
kopanem pierwsze tegoroczne 
konkursy skoków na skoczni na 
Krokwi. 

Na starcie ziawili sie prawie 
wszyscy nasi nailepsi zawodni- 
cy w liczbie 33, poza konkur- 
sem zaś skakał również trener 
norweski Klykken. 

Warunki śnieżne bardzo cięż- 
kie. Po . deszczu. temperatura 
znacznie się podniosła. wskutek 
czego śnieg złodowaciał tak; iż 
zarówro dojazd na skocznię jak 
i lądowanie były nadzwyczaj u- 
trudnione i wymagały od skocz- 
ków przywołania na pomoc ca- 
łej rutyny i wprawy. by uchro- 
nić się od upadku. 

Stąd też odpadło kilku na- 
szych najlepszych zawodników. 
Pierwszym z nich był Broni- 
sław Czech, który przy drugim 
skoku przewrócił sie, pokale- 
czył i wybił sobie ząb tak, iż do 
trzeciego skoku nie mógł już sta 
wać. Przy drugim skoku prze- 
wraca sie również i nie może się 
uplasować na jednym z pierw- 
szych miejsc pięknie skaczący 
Łuszczek, który z małego roz- 
biegu skoczył 51 i pół m. 

Okazało się. że robota trenera 
Klykkena zrobiła swoje. Skocz- 
kowie podciągnęli się bardzo. 

Najlepszy był Marusarz Stani 


sław (S.N.P.T.T.), który zajął też 
pierwsze miejsce. Pokazał on 
bardzo wysoką klasę i olbrzy- 
mie opanowanie techniki skoku. 
Śmiało zaliczyć go można do 


jednego z najpewniejszych na- 
szych skoczków. Jego nota 
brzmi: 


326,2, skoki 32 mtr. 50 (naj- 


dłuższy w konkursie) i 49 i pół! 
(Wisła, | 


mtr., 2) Kolesar Piotr 
289, skoki: 33,45, 4 i pół mtr.; 
3) Marcinowski (SNPTT) 287, 
skoki 35,45,41; 4) Marusarz Jan 
(SNPTT) 283, skoki 41, 46, 41; 
5) Mietelski (Wisła) 279,1, sko- 
ki 34, 41, 36; 6) Lankosz 274,5, 
skoki 33, 43, 42; 7) Serafin 272,7, 
skoki 33, 41, 37; 8) Marusarz An 
drzej 265, skoki 45, 49 i pół z u- 
padkiem; 9) Żytkowicz mota 
263,5, 10) Mateja Piotr nota 
252,9; 11) Słowik Michat 251,7; 
12) Gabryś 251; 13) Walkosz 
244,4; 14) Dawidek 235,5; 15) 
Zalutyński 231,5. 

Konkursy wykazały, że gdy- 
by warunki śnieżne były lepsze, 
wówczas skoczkowie nasi osiąg 
nęliby lepsze wyniki i nie było- 
by upadków. Tylko wskutek 
bardzo ciężkich warunków, nie 
który poodpadali, gdyż zwłasz- 
cza przy dłuższych skokach, mie 
można było się utrzymać na linii 
skoku. 

Sędziowie pp. Zdyb, Aleksan- 
der Rozmus i Kazimierz Schiele. 

Publiczności sporo. Organiza- 
cja zawodów bardzo dobra. 


brze, jeśli jeszcze uprzytomnimy Sobie, 
żę reprezentuje on wagę półciężką. W 
pierwszej rundzie wysoką przewagę 
ma Kłodas, w drugiej lekko przeważa 
Niesobski w ostatniej ma znów coś do 
powiedzenia Kłodas. Walka nieroz- 
strzygnięta. Ostateczny wynik spotka- 
nia brzmi 12:6 dla IKP. 

ŁÓDŹ, 27.12. — Tel. wł. — Drugi 
dzień międzyklubowych zawodów bo- 
kserskich IKP — AKB Siemianowice, 


skonale p. Wacław Kuchar. 
Pogoń — Lechja 0:0. 

Pogoń wystąpiła bez Maurera, Stwo 
rzeńskiego, Kuchara i Sabińskiego. Le- 
chja w pełnym składzie z Sokołowskim. 
Zawody odbyły się na Świtezi na bar- 
dzo złym torze, zaopatrzonym w niskie 
boczne bandy. Złe warunki nie pozo- 
stały bez wpływu na przebieg gry.Sta 
ła ona na bardzo niskim poziomie, gra 
no chaotycznie bez jakiejkolwiek myśli 
przewodniej. Nawet Sokołowski, poza 
iednym przebojem, nie osiągnął wyż- 
szego poziomu, to też publiczność opu- 
ściłą tor Zupełnie rozczarowana. W 
pierwszej tercji przewagę miała Lechia, 
w drugiej Pogoń, trzecia została po 
trzech minutach przerwana z powodu 
ćiemności. 

Obie drużyny grały bardzo słabo i 
żaden z graczy nie zasłużył na wy- 
różniemie. Sędziował dobrze p. S«rze- 
lecki. 

Ukraina — Pogoń 2:ł (0:0, 2:1, 0:0). 

Ukraina odniosła pierwsze zwycięst 
wo mad A-klasową drużyną i ta tem cen 
niejsze, że w walce o punkty. Zwycięz- 
cy wystąpili w swym zwykłym skła- 
dzie, Pogoń znów osłabiona brakiem 
czterech czołowych graczy, których 
młodzi rezerwowi mie mogli zastąpić, 


tembardziej, że również starsi ich ko-l 


ledzy grali bardzo słabo. 

W pierwszej tercji Pogoń grała zu- 
pełnie bez ambicji i nieudolnie, wywo- 
łując pomruk niezadowolenia u swych 
zwolenników. W drugiej tercji dobry 
przebój Trusza przynosi Ukrainie pro- 
wadzenie, a wkrótce potem daleki 
strzał Leszczyńskiego ustala wynik na 
2:0. 

Pogoń, widząc grożącą porażkę, za- 
biera się energicznie do pracy, przodu- 
je wszystkim zajadły Zimmer, który 
też po heroicznej dłuższej solowej wal 
ce. wjeżdża z krążkiem do bramki. 
Trzecia tercja upływa pod znakiem 
gwałtownych wysiłków Pogoni. Nie da 
ią one jednak rezultatu i wynik pozosta 
je miezmieniony 2:1. 

Sędziował dobrze p. W. Kuchar. 


zakończył się identycznie jak pierw- 
szego dnia zwycięstwem gospodarzy 
w stosunku 12:6. Na gościach znać by 
ło zmęczenie zawodami sobotniemi. 
Walczyli naogół słabiej, lecz niemniej 
ambitnie. Przebieg bardzo interesuią- 
cy już choćby z racji 4 ko. 4 

W drużynie śląskiej jedynie Pawlica 
i Bednorz mieli coś do powiedzenia, 
zaś w zespołe łódzkim obok Garnczar- 
ka. który wygrał przez swój ulubiony 
cios decydujący, doprawdy miłą me- 
spodziankę sprawili jeszcze Stahl lI i 
Kempa, którzy wysłali w kraimę ma- 
rzeń zawodników tej miary co Kowo- 
lik i Niesobski. Dobrą formą pochwa- 
lić się jeszcze mogą Zieliński i Bana- 
siak. 

W wadze papierowej AKB otrzymu 
je 2 punkty walkowerem wskutek nad 
wagi łodzianina. W spotkaniu poza 
konkurencją Dulok AKB walczy z Run 
do na remis. Pierwsza i trzecia rumda 
naieżą do Ślązaka, który w drugiej 
był do 9-ciu na deskach. Spotkanie 
bardzo żywe i interesujące. 

W wadze muszej walka Budniok 
AKB — Graczyk z miejsca bardzo ży- 
wa. Pod koniec pierwszego starcia 
Graczyk silnym ciosem w kark posy= 
ła przeciwnika na deski, gdzie ten zo- 
staje wyliczony. Lekarz faula nie 
stwierdził, mimo iż sędziowie boczni 
go widzieli. 

W wadze koguciej Pawlica AKB 
zwycięża zasłużenie na punkty walczą 
cego nieczysto Leszczyńskiego. 

W wadze piórkowej Bednorz AKB 
atakuje bez przerwy trzymającego się 
w defenzywie Taborka i wygrywa na 
punkty. W wadze lekkiei Zienńński IKP 
ma zdecydowaną przewagę nad Ja- 
szczykiem i wywalcza zasłużone zwy 
cięstwo punktowe. 

W wadze półśredniej Banasiak IKP 
ma  kolosalną przewagę nad unikają- 
cym walki Wildnerem; zwłaszcza w 
ostatniem starciu wygrywa wysoko na 
punkty, wyrównując szanse. W wadze 
Średniej Garnczarek IKP po krótkiej 
wymianie ciosów kładzie swego prze- 
ciwkima Baingo w 54ei sekundzie 
prawym sierpowym na deski. Ślązak 
zostaje wyliczony. 

W wadze półciężkiej walka Stahla II 
IKP z cięższym znacznie Kowolikiem 
miała dramatyczny przebieg. Łodzia- 
nin. zdecydowanie lepszy, prowadzi 
walkę na dystans. jego prawe proste 
zawsze trafiają. W pierwszej rundzie 
Kowolik jest 4 razy na deskach i od 
wyliczenia ratuie go gong. W drugiej 
tercji obraz walki ten sam. Ślązak 
znów 3 razy idzie do parteru i zupeł- 
nie oszołomiony dopiero za czwartym 
razem zostaie wyliczony. 

W wadze ciężkiej Kempa IKP zwy 
cięża przez k.o. Niesobskiego pod ko- 
niec pierwszej rundy, w której też zdą 
żył sam się zapoznać z deskami rin- 
>" Ostateczny stan meczu ł2:6 dla 


Z różnych dziedzin 


Kowalski Aleksander (AZS, Warsza- 
wa), doskonały nasz hokeista, który 
przed niedawnym czasem  zrezygno- 
wał z udziału w reprez. Polski, zmie- 
nit swe postanowienie i oświadczył go 
towość wzięcia udziału w ekspedycji 
olimpijskiej. 

Marian Łańko, dawny piłkarz Legii, 
a ostatnio Czarnych, po otrzymaniu 
zwolnienia z tego klubu, przeniósł się 
do Warszawy, gdzie podpisał zgłosze 
nie do Polonii. (a) 

Nowicki (Warta) został ukarany 
dwutygodniową dyskwalifikacją, licząc 
od 1 marca 1932 r., za niesportowe za- 
chowanie się i brutainą grę na zawo- 
dach towarzyskich Warta — Liga (Dę 
bice). (e) 

Amirowicz, środkowy pomocnik 
Czarnych, Otrzymał wykreślenie z te- 
go klubu, (e) 

Wocka, Wystrach, Wieczorek i Rudz 
ki, czwórka najlepszych pięściarzy ślą 
skich, waiczy w Łodzi 6-go stycznia 
w ramach zawodów „Unionu“, Wocka 


pięściarze stolicy akceptują stanowisko prezesa Derdy - 


Konferencja W. O. Z. B. w sprawie konfliktu ze Związkiem Bokserskim 


Konferencja klubów stołecz- 
nych zwołana przez Zarząd 
Warszawskiego Okręgowego 
Związku Bokserskiego z zwią- 
zku z zawieszeniem przez naj- 
wyższą magistraturę sportu bok 
serskiego w Polsce, odbytą w sa 
li konferencvinei warszawskiej 
YMCA, zgromadziła przedstawi 
cieli: Polonii, Makabi, Skry, 
YMCA, C.W.S.. Gwiazdy, Legji. 


ne zgromadzenie Ligi w dniach 16 i 17 
stycznia, jaki zgłasza Zarząd. jest pro- 
pozycja, by drużyny jeździły na me. 
cze mistrzowskie na własny koszt. Do 
tąd bowiem gospodarz zawodów obo- 
wiązany był wypłacać przyjeżdżają- 
cym ryczałt 300 zł. i zwrot kosztów 
podróży dla trzynastu osób trzecią kla 
są i reiki pośpiesznym w obie stro 
ny te 

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
KOZGS, zwołane na 11 stycznia p.t. 
O C p ry 


Piosenka na czasie 


Kto wykwintny smak ma i oszczędnie 
Ee żyje, 
Jen „Złotą Renetę“ napewno dziś pije. 
Wszak Złota Reneta to nad wina wino, 


Przy niej troski maleją i zmartwienia! 


giną. 
Wy- 
= trawne, 
lokaj, Malaga, wszystkie są sławne. 
€cz uwaga, smakosze! Sławne sa dla 
tego, 


Czerwone Mocne i Czerwone 


Że pochodzą z wytwórni win H. 
A Makowskiego. 
Więc, gdy zasiądziesz przy Świątecz- 

nym stole, 
Wygpii niem loast za lepszą nam dolę! 


Żass. Skody, Bar-Kochbyv ij War 
| szawianki. 

Konferencję zagaił prezes W. 
O. Z. B. p. Stanisław Derda, któ 
ry powiadomił delegatów o nma- 
głem zawieszeniu W. O. Z. B. 
przez Zarząd P. Z. B. i powo- 
dach. które skłoniły Zarząd P. 
Z. B. do tak nagłej decyzii. 

— Będziemy walczyli z wła- 
dzami P.Z.B. do ostatniego tchu 
— oświadczył p. Derda. gdyż 
słuszność į sprawiedliwość jest 
po naszei stronie. 

.. Po przemówieniu prezesa Der 
R a a E Ė 


obecnego mistrza Swiata 
(Węgry) 21:19, 21:18, 23:21. 


' pominki. 


harek, na którym wygrawiurowany 
i jest znaczek WEV; redakcia naiwięk- 
szego dzięnnika „L'Auto* dała mu w 
upominku piękny zegar na biurko. 


Perry Święcił duży sukces w Pa- 
ryżu, bijąc w meczu bing-pPongowvm 
Szabadosa 


m Sachs przywiózł z Paryża ładne u- 
Wiedeńczycy w dowód u- 
|znania za obronę ich bramki w meczu 
z Francią, ofiarowali mu śliczny pu 


| 


| 


dy rozwinęła się dość ożywiona 
dyskusja, w której uczestniczyli 
prawie wszyscy delegaci klu- 
bów. 

W mocnych i nierzadko o- 
strych przemówieniach przed- | 


stawicieli stołecznych klubów 
przebijał się żal do Zarządu Pol 
skiego Związku Bokserskiego. 
który miast ułatwić pracę jedne- 
mu z najżywotniejszych okrę- 
gów utrudnia mu ją i to w pełni 


Ran - Nekolny 


NOWY JORK. 27.12. — Tel. | 
wł. — W madchodzącą środę dn. 
30 grudnia w Nowym Jorku od- 
będzie się sensacyjny mecz bok 
serski w wadze półśredniej 0- 
czekiiwany tu z kolosalnem za-, 
interesowaniem. Mianowicie Po 
lak Ran zmierzy się z Czechem 
Nekolnym o prawo ubiegania 
się o tytuł mistrza Świata w tej 
kategorii wagi. 


Prasa amerykańska  podlkire- 


par najlepszych nart 
NA SKŁADZIE 


w Polskiej Spile Sportowa 


Aleje Jerozolimskie 25 


śla doskonałą forme Polaka i 
wspomina jego błyskawiczne 
zwycięstwo przez k. o. w pierw 
szej rundzie nad byłym mi- 
strzem świata Louis Kid Kapla- 
nem w listopadzie w Madison 
Squåre Garden. To też Ran sta- 
je do walki z Nekolnvm iako fa- 
woryt, mimo, że debiut Czecha 
w Ameryce wypadł doskonale, 
gdyż pokonał on w 4-6i rundzie 
przez k. o. Włocha Saviola. 


500 


ZUBKA 


WARSZAWA 


sezonu tuż przed bogatym sezo- 
nem międzynarodowym. 

Wszyscy przedstawiciele klu- 
bów stołecznych z wyjątkiem p. 
Świdnickiego (Polonia) pozba- 
wionego w swoim czasie manda 
tu członka W, O. Z. B. oświad- 
czyli iż solidaryzują się w zupeł 
ności ze stanowiskiem  zajętem 
przez Zarząd W. O. Z. B,, aby 
nie wpłacać żądańej bezprawnie 
sumy do kasy P. Z. B. 

Jednocześnie uchwalono zwró 
cić się do Zarządu P, Z. B. z 
prośbą o przesunięcie terminu 
Walnego Zgromadzenia W. O. 
Z. B. z dnia 3 stycznia na 10 sty 
cznia r. b. 

Bezpośrednio po konferencji 
mówiono o tem. że Walne Zgro 
madzenie W. O. Z. B. demonstra 
cylnie wybierze ten sam skład 
Zarządu, który został zawieszo- 
ny przez P. Z. B., a wtedy Zwią 
zek poznański naiprawdopodob- 
niej zamianuje komisarza. 


WIEDEŃ. — Tel. wł. — Trzydnio- 
wy turniej piłkarski zakończył się zwy 
cięstwem Rapidu 5 pkt. przed 2) Hako- 
ahem 4 pki., 3) Slovanem 3 pkt. i Nem 
zett} (Budapeszt) 0 pkt. 

Ottawa bierze za dwa mecze w Ka- 
towicach po 300 dolarów za każdy i 
tylko 100 dolarów za trzecie spotkanie 
w turnieiu sześciu narodów w Kryni- 
cy. nie licząc kosztów przejazdu i 7- 
trzymania, 


poraz dziewiąty spotka się ze Stibbem 
i mimo swoich postępów nie rolbuje na 
dziei na pokonanie mistrza Polski. 
Sześć razy Wocka przegrał ze Stib- 
bem, w tem raz przez k.o. w drugiel 
rundzie i dwa razy zremisował. Spot- 
kanie tych dwu polskich olbrzymów 
budzi dziś o tyle zainteresowanie, że 
Wocka pokonał przez k.o. kolosa fiń- 
skiego Gurewicza, który znów w iden 
tyczny sposób pokonał Stiboego na mi 
strzostwach Europy w roku ubiegłym 
w Budapeszcie. Wystrach ma za prze- 
ciwnika Paula. Wieczorek — nieco 
cięższego od siebie Wurma a przeciw 
nikiem mistrza Polski Rudzkiego bę- 
dzie Frank. 

Franck — czeski Carnera, który w 
Ołomuńcu zmusił Stibbego do podda- 
nia się, został zaproszony do Polski na 
dwie walki, które stoczy w końcu 
stycznia, względnie pierwszej połowie 
lutego w Łodzi i Warszawie. 

Mecze pinz-pongowe, rozegrane w 
Warszawie przyniosły następujące wy 
niki: Jutrznia — Makabi 4:3; Bar- 
Kochba — Maraton 5:2, Maraton — 
Gwiazda 4:3, Maraton — Żar 6:1, wre 
szcie Maraton — Bar-Kochba w me- 
czu rewanżowym 5:2. (a) 


Bokserzy Gwiazdy warszawskiej po 
sukcesie nad Geyerem w Łodzi w dn. 
26 b. m. odnieśli zasłużone zwycięstwo 
8:6 w meczu z ŻASS-em. Pięściarze 
Gwiazdy, trenując pod okiem trenera 
W.O.Z.B. Czirzona, zrobili ostatnio ko 
losalne postępy; cechuje ich boiowość 
i wielka zaciętość w walce, ale jeszcze 
duży prymitywizm techniczny, 

Pięściarze ŻASS=u w  przeciwień- 
stwie do Gwiazdy, są to chłopcy o sła 
bej budowie fizycznej, posiadają jed- 
nak już nieco wyszkolenia techniczne- 
go, Zawody były naogół ciekawe i sta 
ły na dość wysokim poziomie technicz 
nym, przyczem najładniejszą walkę 
dnia stoczył Rothole z Wulfowiczem. 

Spotkanie bokserskie H. Cegielski 
(Poznań) — CWS (Warszawa) odbe- 
dzie się dnia 10 stycznia 1932 r. w 
Warszawię. (a) 

Mecz bokserski IKP, Łódź — WKS 
Wawel odbędzie się w niedzielę 3-go 
stycznia w Krakowie. Jak wiadomo, 
łodzianie w składzie swym posiadają 
asów tej miary, co Chmielewski, 
mistrz Polski, Garncarek, Sztall II itd. 


„Der Eishockeysport" — oficjalny 
organ austrjackiego związku hokeja lo 
dowego. w n-rze 8-ym zamieszcza na 
dwóch bitych stronach entuzjastyczny 
artykuł o gościnie naszych hokeistów 
w stolicy naddunajskiej, pod tyt.: 
„Unsere polnische Fremde in Wien“. 
Autor artykułu, Hans Weinberger o- 
mawia przyjacielskie stosunki między 
związkami: polskim i austriackim, na- 
stępnie zatrzymuje się dłużej nad na- 
szym narybkiem, jego wyszkoleniem i 
dżentelmeńskiem zachowaniem sę, 
wspomina Krynice. wreszcie charakte- 
ryzuie poszczególnych zawodników, 
którym nie szczędzi pochwał. 


Go adcÓ N N GE, 


zku. 


Turniej hokejowy 6 narodów w Krynicy 


Ottawa, 


Doroczne międzynarodowe 
turnieje hokejowe w Krynicy 
mają już swą piękną paroletnią 
tradycję. Począwszy od r. 1929 
na lodowisku krynickiem poty- 
kają się czołowe drużyny pol- 
skie z groźnymi przeciwnikami 
zagranicznymi, wśród których 
stale widzimy team Wiednia, o- 
raz drużynę budapeszteńskiego 
BOK E: 

Turniej ten. jeśli chodzi o jego 
zakres sportowy rozrasta się z 
roku na rok, a tegoroczny udział 
drużyn tej klasy co mistrzowie 
Świata upostaciowani w Otta- 
wie, dalej Wiener Eislauf Verein 
równoznaczny z mistrzami Eu- 
ropy — Austrią, druga drużyna 
Niemiec Brandeburgja, buda- 
peszteńska B. K. E.. Bukareszt, 
no i team Polski czynią go jed 
nym z najbardziej poważnych 
tego rodzaju wydarzeń europeji- 
skich. 

Dotychczasowe trzy lata roz- 
grywek przyniosły Polakom 
trzykrotne triumfy. 

W roku 1929-ymm reprezenta- 
cja Polska, upostaciowana w 
bezkonkurencyjnym wtedy AZS 
zwyciężyła team Wiednia 2:0, 
a B. K. E. 8:1. W r. 1930-ym 
Wiedeń znów uległ AZS-owi 1:2 
a B. K. E. został pokonany przez 
akademików 2:3, co łącznie ze 
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Wiener Eislauf Verein, Brandenburgja, B.K.E. (Budapeszt) i team Rumunji gośćmi Polski 


zwycięstwami nad pozostałemi 
uczestnikami  turnieju—teamem 
polskim kombinowanym. Pogo- 
nia i Legią przyniosło AZS-owi 
10 pkt. przed drugim Wiedniem 
— pkt. i trzecią B.K.E. — też 7 
pkt. 

W roku l93l-ym pamiętnym 
mistrzostwami Świata w Kryni- 
cy, styczniowy turniej między- 
narodowy był jakby generalnym 
przeglądem sił przed więlką ba- 
talją w lutym. Tym razem Pol- 


ski nie reprezentował już AZS, | przez 


lecz trzy teamy, z których jed- 
nak zespoły B i C wskutek złych 
warunków atmosferycznych, 
pragnąc doprowadzić turniej do 


końca, wycofały się w trakcie 
rozgrywek. 
Do stałego składu aktorów 


turnieju krynickiego w roku 
tym oprócz Wiednia, B. K. E. i 
Polski, przybył jeszcze Czecho- 
słowacki Troppauer E. V. 


Drużyna polska trenowana 
Kanadyiczyka Farlowa 


| 


stanęła do watki tym razem już 
bez dwu swych superasów Ada- 
mowskiego j Kowalskiego. Pier- 
wszego nie bez powodzenią za- 
stąpił Sabiński, drugiego — So- 
kołowski. Pozatem w drużynie 
naszej obok nazwisk Tupalskie- 
go, Krygiera i Stogowskiego 
błysnęły nowe, wypróbowane 
już w meczach klubowych siły 
— Mauer, Materski. Szenajch. 
Dzięki zwycięstwu teamu pol- 
skiego nad Wiedniem 2:1, nad 
BYK E83:0*10 remiSowi 1:1 z 


Troppauer E. V., Polacy zajęli z 
5 pkt. i stosunkiem bramek 6:2 
pierwsze miejsce przed Wied- 
niem (3 pkt. j 6:4), Troppauer E. 
V. (3 p. i 3:5), oraz B. K. E. (1 p. 
i 1:5). 

Turniej tegoroczny, czwarty 
zrzędu doborem i Hościa przeci- 
wmików przewyższa poprzednie 
o głowę. Już sama obecność bez 
konikurencyjnych Kanadyjezy- 
ków stawia go na najwyższych 
| szczytach sportowych; obec- 
[ność Wiener Eislauf Verein, któ 


Replika sedziego ringowego 
na list otwarty asa naszego pięściarstwa 


Przepis o niedožwolonych  ciosach,| w czasie walki, ani z tego co sam wi- 


Warsząwa, 22.12.1931. 
Szanowny Panie Redaktorze! > 

W mumerze 102 „Przeglądu Sporto- 
wego“ ukazały się uwagi znanego na- 
szego mistrza pięści p. Witolda Maj- 
chrzyckiego pod tytułem ,„Baczność sę 
dziowie ringowi'. Pomieważ poruszono 
tam i moje nazwisko, czuję się zmuswo 
ny prosić Szanownego Pana Redaktora 
o umieszczenie w swem poczytnem pi- 
śmie mego listu. Zgadzam się całkowi- 
cie w Panem M., że zasadniczo sędzia 
ringowy powinien starać się znajdować 
stale z boku walczących, by dobrze wi 
dzieć cały przebieg walki. Jednak, po- 
mimo najlepszych chęci i największej 
nawet ruchliwości sędziego, niezawsze 
jes: to możliwe. 


RYWAL PRIMO CARNERY 
Bokser niemiecki Giiring spotka się z olbrzymem włoskim 


14 stycznia w Berlinie. 


Filja: Jasna 
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SKROMNE PRZYJĘCIE 


zyska gdy znajdą się na stole 


CZEKOLADKI 
i KARMELKI 


mówiący o minutowej przerwie dla po- 
krzywdzonego zawodnika, ma na Ce- 
lu danie możności przyjścia do siebie 
zawodnikowi, który otrzymał „iaul*, 
utrudniający walkę. Zawodnicy w trud 
niejszych dla siebie sytuacjach, chętnie 
są skłonni ceklamować jako „faul'* ika- 
żde lekkie dotknięcie lub nawet urojo- 
ne ciosy. 

Nie wolno sędziemu ringowemu za- 
wsze przerywać walki, musi on nieraz 
sam rozstrzygnąć, czy przypadkowe 
dotknięcie Z tyłu lub niżej pasa wpły- 
wa ną przebieg wałki. Oczywiście, że 
sędzia może pomylić się i zawodnik, 
który otrzymał faul, nie może dalej 
walczyć. Zostaje on wówczas wyliczo- 
ny i poddany badaniu lekarza. W ra- 
zie stwierdzenia faulu, dyskwalifikuje 
się wimowajcę. W razie symulacji — 
symulanta. W walce Chmielewski — 


Maichrzvcki nie faulu 


mogłem uznać 


działem, ani z porozumienia się wzro- 
kowego £ sędziami bocznymi. Rozpo- 
cząłem więc liczenie, gdy Majichrzycki 
oparł się o liny. bakty, że wznowił on 
natychmiast .walkę i że ta runda nie 
zadecydowała zupelnie o wyniku Spot 
kania, są zbyt wymowne. Ponieważ w 
przerwie jeden z sędziów bocznych po 
twierdził na moje zapytanie, lekkie ni- 
skie uderzenie, więc dałem napomnie- 
nie Chumielewskiemu, pomimo, że cios 
ten nie mógł zupełnie wpłynąć na dal- 
szy rezultat. ` 

„Uważam p. Majchrzyckiego ża naj- 
lepszego technika i taktyka w Polsce. 
Mojem zdaniem całkowicie leży w ie- 
go możliwościach wygranie z Chmie- 
lewskim. W drużynowych  mistrzost- 
wach jednak Chmielewski był lepszym, 
i to lepszy zdecydowanie i wygrał nie 
faulem, nie samą też tyłko siłą ciosu, 
ale walka logicznie przemyślana i kon 


WwWAasniA U UŁINANDAA 


30 czterech latach rozgrywek zdobyła na własność 


puhar 


ABC, bijąc w finate Legię 5:0. 


WEDLA 


[Różne gatunki, wyśmienite smaki. - 


sekwentnie przeprowadzoną. Błędem 
sympatycznego naszego. mistrza było, 
że lekceważył przeciwnika i błędem 
jest, że fałszywa ambicja zmusza go 
do szukania przyczyn porażki w nie- 
zaliczeniu „faulu”, 

Ostatnie walki p. Maichrzyckiego 
wskazywały na spadek formy. Przy- 
czyny tego on Sam zna najlepiej, a 
skutki odczuł w zasłużonym mokawucie 
autor artykułu  „Baczność sędziowie 
ringowi*. 

W nadziei, że „Przegląd Sportowy“ 
zamieści moją odpowiedź zawodniko- 
wi, który niesłusznie obwinia mnie ia- 
ko sędziego, kreślę się — z poważa- 
niem 

Kazimierz Laskowski. 


— m a zn naer o scLc 


Japończyk Mikio 
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Oda pobił w trójskoku 
uzyskując 15.58 mtr. 


rego graczom na zeszłorocznych 
mistrzostwach Świata przypa- 
dło w udziale zdobycie zaszczyt 
nego tytułu mistrzów Europy do 
daje turniejowi krynickiemu je- 
szcze większego splendoru. O- 
statnim atutem tej wspaniale za 
powiadająceji się imprezy jest 
fakt, że bierze w niej udział 
sześć drużyn reprezentujących 
aż 6 narodowości (Kanada, Au- 
strja, Niemcy, Węgry, Rumunja 
i Polska). 

Pozatem specjalnie dla Pola- 
ków turniej ten będzie ostatecz- 
nym sprawdzianem ich sił i mo- 
żliwości przed wielką próbą 
olimpijska w Lakę Placid. W nu 
żących walkach z przeciwnika- 
mi o przeróżnych stylach gry 
okaże się przedewszystkiem czy 
Polacy osiągnęli iuż odpowied- 
nią kondycję fizyczną, bez któ- 
rej o jakichkolwiek sukcesach w 
licznych walkach 'turniejowych 
mowy nawet być nie może. 

Turniej krynicki zapowiedzia- 
ny początkowo na d. 1 — 6 sty- 
cznia został ostatecznie  prze- 
niesiony na 31 grudnia — 4 sty- 
cznia. Stało się to dzięki zobo- 
wiązaniom Ottawy, która na 4 
i 5 stycznia ma już zakontrakto 
wane dwa spotkania w Wiedniu 
= ODEON Austrii i z W, 
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